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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Poczta P ółnocna , datowana z Petersburga dnia i i  
j jaźd• lermka, zawiera reskrypt Jego Cesarskiey Mości, do 
Hrabiego Rumiancowa, kanclerza państwa, z Akwisgranu, 
pod dniem 24 września -, w brzńiieniu następującem : 

„Hrabió Mikołaju Piotrowiczu ! Z wdzięcznością przyy- 
mu,ę pozdrowienie Wasze. Milo ha i było w tymże liście 
w vc. ytac , iż podróż brygii R u rjka  odpowiedziała gor­
liwym życzeniom wasźym, przyłożenia się do nauk i o* 
świecenia. Oczekuję od Ministra morskiego szczegóło­
wego o tern doniesienia i przedstawienia o poruczniku 
Kotzebue i jego spółtowarzyszach r na których szczegól­
ną Vlą zwrócę uwagę. Zostaję ku wam zawsze przy­
chylny. A l e x a n d e r ;

Mianowani kamerjunkrami dworu Jego Cesarskiej 
Mości, sekretarz kollogialny Andrzey Gorczaków i M ichał 
W ołkow  rahgi i 4 klassy.

Liczba okrętów : w Kronsztadzie do dnia 3o września, 
przybyłych 1.066, wyszłych 9 2 7 ;  w  Bolderaa do 1 pa­
ździernika: przybyłych 1, 45 , wyszłych i , i 54; w Rydze  
dnia 1 5 października; przy byłych 1,297, wyszłych 1,202.

O n a  zboża w Rydze  dnia i 5 paź Iziermka. łasżt: ży­
ta robli as. 3 ib £ -  3204 , pszenicy 65o ^ , jęczmienia 
3 ó3 i  357^.

Kurs wileński ńa assyghaty: rubel srebrny 3 r. 85 |- k., 
dukat boli. nowy 10 r. 64 k., stary 10 r. 44 k . ; impe­
r i a l  $7 r. 5 o k.

Dyrektor kompanii am erykańskiey, radca nadworny 
Sułdakow , do cerkwi narodzenia Panny Maryi w Ustyn- 
ku wielkim, darował obraz Nayświętszey Panny Kazań- 
sk iey , kosztownie przyozdobiony zlotehi i drogiemi ka­
mieniami. Kilkadziesiąt tysięcy rubli ozdoby te szacują; 
Obraz ten dostał się V ■ Bułdakowefnu od znajomego Sze- 
hchowa , który odkrył wyspy amerykańskie, a w podróżach 
sń vch zawsze ten obraz miał z sobą. W  końcu mie­
s i ą c a  lipć.t, ze wspaniałą process; ą, obraz ten  przenie­
siony został do pótńienionegp kościoła-.

D okończenie ostatniego posiedzenia publicznego Rossyy- 
skiego Towarzystwa biblijnego (Ob. A7. 80, 82 i 83 .)

■Aj ryk u. Ustanowienia Towarzystwa Bibliyńego Zaczy­
nają juz bvdź zńajomemi w północńey Afryce, Egipcie i 
Abissynii. Znalazło się wielu gorliwych w Alekandryii 
Kairze koi respondentów, i Pistno Święte pomyślnie tam 
Się rozkrzewui; ToWarżystwó Bibliyńe angielskie i zagrani­
czne wydałó niedawno tłumaczenie psalmów Dawida na ję­
zyk etiopski , dla chrZeściah abissyńskich. Xiegi No­
wego Zakonu, niektóre Staregoy uczonym europeyskim 
zn rne dawniey już były w tym języku ; lecz w wielu 
Etyopii nnevscach dzisia żadnćgo już nie było exemplarza. 
P rzez  troskliwe badania znaleziono niedawno etyopski 
rękopism , który w sobie pięć pierWSżych xiąg Starego 
•Zakonu dotąd niewydanych zawierał.

Na zachodnich brzegach Afryki, Pismo Święte zńay- 
duib kię już w językach Bdloniskim i Suzańskim , w po­
łudniowcy fczęś' i Air \ ki coraz więcey rozkrzewia się 
wiara ćhrżeśćiańska; P.smo Święte w języku holenderskim, 
rozeszło się tam w zńafczney ilości; należy więć spodzie­
wać s ię ,  że i wgłąb Afryki, przeniknie; że bożpłrosfcy 
grubą ciemność , w którey półtora prawie milioha podo­
bnych nam ludzi jest pogrążonvch.

Ameryka. Towarzy stwo Bibhyńe Amerykańskie w sa­

mych Stanach Zjednoczonych liczy 200 należących do 
siebie poiiinieysżych oddziałów , k tóre w ogólności wszy­
stkie pomyślnie kw itną ,  i czynnie rozprzestrzeniają swe 
działania. Sporządzono tablice Stereotypowe dla wyda­
nia biblii w angielskim i franeużkim językach, i tym spo­
sobem wydano już tysiące exćmplarzy. Niezaniedbano 
również rodowitych Amerykanów. Tow arzystw a w Fi­
ladelfii i Luizyunhie żawiązane odznaczają się gorliwością 
w dostarczali.u B.blii dla mieszkańców południowcy Ame­
ryki. Mnóztwo nowych towarzy stw utworzyło się w pół­
nocnych 'do Anglii należących krainach. Xięgi święte 
rozeszły się wszędzie 1 z uniesieniem na wyspach amery­
kańskich, znanych pod imieniem wysp antylskich v i w In- 
dyach zachodnich są przyjm owane 1 Czytane.

A k w i s c r a ń .
'z  gaz. beri.) Akwisgi an, dnia 15 października. Mi­

nistrowie czterech mocarstw sprzymierzonych podpisali 
dnia 9 t. m. wiecZorerh* o godzinie 8ey, trak tak  wzglę­
dem oswobodzenia Francyi; W yprowadzenie woysk i 
oddanie wszystkich tw ierdź ma bydź uskutecznione przed 
3o listopada.

Parada vvovskowa , k tóra na dzień 8 zapowiedzianą
była, odprawiła Się d 9 za bramą ś. Adalberta Dnia
11 była znowu parada, na kiórą Król konno wyjeżdżał.

Dnia 11 Cesarz Franciszek był na nabożeństw ie w t o- 
ściele ś. Alexr..o ■, Król' w kościele ewanjehekim, a Ń. 
Cesarz Alexander , w domem ey kaplicy 'śwójey.

Cesarz Alexander pracuje zszw yrzay żruna do go­
dziny 2giey. potem wy eh d 1 incognito  i rzadko odwie­
dza teatr. Cesarz Franciszek miewa u siebie wieczora­
mi muzykę.

Gdy Xiąźę W ellington  przez jednegrt z rossyyskich 
adjutantów swoich prosił Cesarza Alexandra  o wolność 
złożenia Mu uszanowania, N. Pan odpowiedział Ba to za­
pytanie, przez odwiedzenie Xięćia.

Xiąźę W ellington  ma na straży hońotowey 3o ludzi. 
Uw ażano, że Xiążę-, gdy tu  wjeżdżał w  obrzędowym 
pojeździć, miał ha Sobie wszystkie swoje ordery.

Dla W  W . Xiążąt Konstantego i M ichała  przygoto­
wano tu mieszkahia- W . Xiąź.ę M ichał przy był tu dzi- 
siay, przez Maubeuge i Leodyurn;

Cd dnia 2 t. In. rozesłano więcey 200 sztafet i goń- 
ćóW.

Między obecnymi tu  gośćmi wymieniają Hrabinią 
Montholon z wyspy ś. Heleny.

(z Korr. hamb.) D nia  12 . Dnia 16 lub 17 t . in. NN. 
fcesarz Alexander z Królem Pruskim udadzą się do oko­
lic Valenciennes , dla odprawienia przeglądu zebranych 
tam woysk. Tylko woyska austryackie , k tóre zanadto 
są oddalone, nie będą ściągane i otrzymńją rozkaz wyyść 
Inapowrót prosto ze swoich stanowisk. Jest podobień­
stw^, że obadway ći Monarchowie udadzą się ztamtąd ha 
2 lub 3 dni dla odwiedzenia Króla Erańcuzkiego w Pa­
ryżu. Jednakże czynności kohgreśsu nie zostaną dla tegó 
przerwane , i spokoynie daley iśdź będą. Dalsze wypadki 
tych czynności nie Są jeszcze wiadome ; ale prace zda­
ją się bardzo pomhaźać; tak  dalece, że posłowie pięciu 
wielkich stanowiących Mocarstw zawszć prawie od ra­
na aż do poźney nocy bezprzestannie są zatrudnieni.

Jego Cesarze wicoWska Mość W . Xiążę Konstanty przy­
był tu  dziś po południu o godzinie 2giey.

Zź wyprowadzeniem woyskź iaymującego ż Efąńćyi,
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Rossya i Anglia naymocniey się interessować miały. 
Krąży tu w publiczności następująca anekdoda; Ce­

sarz Alexander i Król Pruski wychodzą prawie codzien­
n ie , po cywilnemu ubrani, na przechadzkę. Na jedney 
7. tych przechadzek zbliżył się do nich żebrak, który Mo­
narchów zcicha o jałmużnę prosił. Gdy na prośbę rnniey 
zwalano , zawołał żebrak : “ Jestem bardzo ubogi i za­
sługuję na wasze miłosierdzie; wiem, że nie na próżno 
proszę: bo wiem chętnie incognito dobrze czynicie. ”
Sowita jałmużna była nagrodą dobrego konceptu.

Mówią, że w zawartey między Monarchami sprzy­
mierzonymi aXięciem Richelieu ostatecznej konwencji; 
oswobodzenie F ra n c ji, jjktórę. ma igąsiąpić jeszcze w tym 
miesiącu, tylko pod tym warunLLn zostało przyjęte, 
ze zamiast zapisania naleźącyeh^eszcYe od Francyi summ, 
jako dochodow, do wielkiey xięgi dlugow krajowych, 35o 
milionów franków prz,ad wyjściem ovojsk wypłacone by di 
ipają w golowym groszu, albo w przyjętych wexlach.

N i e m c y .
(z gaz. beri.) Frankfort, dnia i j  października. Ko- 

ipitet woyskowyt związku niemieckiego , zakończył prace 
swoje, i już się rozwiązał. Kommissarze anstryacki i 
pruski, Baron Steygentesch i Hro!lzogen , wyjechali do 
Aku isgranu. ,

Seym związku niemieckiego postąpił już daleko w czyn­
nościach swoich, tyczących się spraw kościoła katolickie­
go , i wkrótkirri czasie zupełnie je ukończy, a wynikające 
ztąd oświadczenie będzie zapewne odpowiedne godności 
i chwale narodu niemieckiego.

Od brzegów Menu , dnia 14 października. Do rze­
czywistych przygotowań wojennych w Niemczech połu­
dniowych liczą także zaciąg rekrutów w W . Xięztwie 
Heskiem.

W  Badeńskiem, zaraz po wezwaniu urlopowanych;wy­
prowadzono \Z Manheimu bo wozow prochowych i baga­
żowych do Gottesau p>od Karlsruhe , co uważane jest za 
środek ostrożności. Ponieważ koszary w Manheimie me 
są dość obszerne, rozkwaterowano więc i 4 - i 5 tysięcy 
ludzi w domach obywatelskich. Mylna jest wiadomość, 
jakoby i milieya bjda wezwana. Rozumiano z początku, 
że do zgromadzania woysk była powodem choroba W, 
X ięcia ; ale pewna je s t , że to stało się jedy nie , dla na­
dania większey wagi oświadczeniu naszego dworu, nie-
odstąpienia pałatynatu reńskiego Zdrowie W. Xięcia
polepsza się wprawdzie nieco , ale chorobą jego jest wo­
dna puchlina w' piersiach. ^

W  cyrkułach Menu i Tauber, o których odstąpieniu 
pogłoska była , zebrały się gminy, i okazały najmocmey 
przywiązanie swoje do teraźniejszego rządu. y

Między mnieyszeini państwami niemieckiemi żadne 
podobno nie powiększyło się w nowszych czasach tak 
znacznie w kray i ludność swoję, jak teraźniejsze W . Xię- 
ztw'o Badeńskie. W  roku 1791 zawierało margrabstwo 
Badcńskie tylko 171,830 ludzi, do czego z drugicy stro­
ny R enu , na 8 milach kwadr., jeszcze 33,45o mieszkań­
ców przybywało. Na początku i 8o5 roku liczba mie­
szkańców już się podwoiła , albowiem Elektorat Badeński 
miał naówczas 4.23,452 mieszkańców. Przez prezbur- 
ski traktat pokoju ,f w roku i 8o5 , otrzymano 47 mil kwa­
dratowych i i 5s?,ooo mieszkańców ; przez pokoy wiedeń­
ski, w roku 1809, znowu powiększone zostało, tak, 
źe w 181 o roku miało 9.10,866 mieszkańców. Teraz 
Kaś posiada 272 mil kwardratowych i i ,o o i ,6o5 mieszkań­
ców.

Od brzegów dolnego Renu , dnia 12 października. 
Jedno z pisrn publicznych zawiera co następuje :

„ Nayjaśnieysza , Arcy Xiezna M ary a Ludwika, miała 
otrzymać od swego Nayjaśnieyszego Oyca pozwolenie, 
starać się o popieranie propozycyy, które uczynione bydź 
maja kongressowi akwizgrańskiemu., względem przenie­
sienia Napoleona do zdrowszego klimatu, gdzieby uży­
wać mógł upodobanych sóbie zabaw. Zapewniają, że 
Hrabia Las Casas przesłał ułożoną w tym względzie no­
te  do Xiecia Richelieu. “

it it #

Gazeta ryzka umieściła : czy tez zwrócona będzie na 
kongressie akwisgranskim uwaga na podobieństwo śmierci 
Ljudwika XVIII , i na skutki, jakieby wypadek takowy 
mógł pociągnąć? I zkądto pochodzi, ze właśnie teraz,

kiedy się kongres akwisgrański zebra ł, jest mowa o 
usiłowaniach Lorda Cochrane, względem uwdnienia N a ­
poleona ? podczas kongressu wiedeńskiego umknął on 
z Elby, chciałóżby przeznaczenie, ażeby podczas akwis- 

-grańskiego,- drugi raz. umknąć miał z wyspy świętey 
Heleny ? Czy tego razu podróż prędzeyby do Ame­
ryki, aniżeli do Europy obróconą1 została, wyydzie na 
jedno , i w pier wszem zdarzeniu nie brakłoby mu na stron­
nikach. “

Interes powstania Ameryki południowej usunięty hę- \
dzie zupełnie zpod rozwagi NN. Monarchów.

Słychać, że Magistrat w Liirkheim  odebrał zalecenie 
przysposobienia wszystkiego na przyiącie około dnia 20 
b. mc a oolysiącznego korpusu Rfessyyskiego , mającego 
powracać z Francyi.— Korpus bawarski ma nadejść d. s 3<

Wielki Xiążę badeński odłożył wyjazd do południo­
wcy Francji. Do zaniku Favorite, gdzie teraz mieszka, 
■wzbroniono przystępunictylko cudzoziemcom, lecz i kra­
jowcom Zbieranie się woyska badeńskiego pozostaje
przy pierwszym rozkaziejwszyscy urlopowani z dniem pier­
wszym października musieli stanąć pr/.y pułkach swo­
ich. Słychać o popisie woyska przy Karlsruhe , 11a któ­
rym Cesarz Alexander będzie. •— Cesarzowa Rossyyska 
panująca spodziewana W Favorite.

Seym związku niemieckiego miał dnia 8 ostatnie po­
siedzenie publiczne. W  grudniu zbierze się nanowo.

W  Kirchheim , w Wirleńibergskiem. jabłoń dzika 8oTe- 
tnia wydała tego roku - i o i  korca jabłek, 28 cetnarów 
ważących,1 a z ; tórych 560 kwart jabłeczniku wyiciśnięto*

W  parafii Hesseberg w kraju bawarskim pastor tam­
tejszy obchodził uroczystość powtórnego ślubu po 5o la­
tach pożycia z żoną, 80 lat już mającą, a on ma 8 :£ .
Cała parałua była na tey uroczystości, i z dobrey woli 
poniosła wszystkie koszta. Wieśniak 77let.n1 sprawował 
obowiązki starszego drużby , a państwo młodzi tańczyli 
z sobą powolnego walca. Było także obecnych 6 dzieci 
pastora i 21 wnuków'.

Niedaleko Munich w Fanstadt był 28 września w iel­
ki łestyn wieyski w' obecności dworu. Król i Królowa 
rozdawali nagrody celującym w pięknym chowie bydła,
7, którego naypiękniej sze w wieńce i wstążki przy­
brano .

Dnia 25 lipca w W il w Kantonie Zurich Wybuchnął 
pożar, i w okamgnieniutcąły dom ogarnął. Dwoje ma- <- 
łych dzieci pozostałe w łóżku miano już za stracone, 
gdy Samuel Gugenheim żyd wskoczył w płomienie, i 
szczęśliwie je wyratował. Rząd Kantonu Zurich  kazał 
mu podziękować za ten czyn przez kommissarza, i wy­
znaczył nagrody czer, zł. dwa, których ten izraelita nie- 
chciał przyjąć-.

Zrobiono doświadczenie, źe popękane dzwony, sre­
brem zlutowane , nabyły pierwotnego swego dźwięku.

F  R  i  N C Y A.
(z gaz. beri.) Paryż dnia 10 października. Dnia G 

przede mszą poseł portugalski przy dworze tnteyszym, Ka­
waler Britto , na udziełney audyencyi złożył Królowi swa 
listy odwołujące.

Król powrócił do zupełnego zdrowia, przejeżdża się 
codzieńnie i z. nay do wał się wczoray na ćwiczeniach ar- 
tylerycznych w - Vincennes.

Xiążę Orleanu kazał reparować i ozdobić pałac swóy 
w Paryżu. Zamierza on opuścić na początku listopada 
N tuilly , i przenieść się na mieszkanie do stolicy.

Wielu młodych Paryżanów , którzy należą do klass 
służby woyskowey z x-oku 181 6 i 1817 ułożyli między 
sobą składkę, każdy po 100 franków, ażeby ci zpomię- 
dzy n ich , na których los padnie , mogli się tym fundu­
szem wykupić i przez innych bydź zastąpionymi. Jeśli­
by zaś zostało co od tey składki, to przeznaczone bę­
dzie dla innych młodych ludzi, którzy nie są w stanie 
wykupić s ię , a którzy rodzinom swoim innym sposo­
bem, pracą i staraniem uźytecznieyszymi bydź mogą.

N. Królowa Szwedzka powróciła tu ze Spaa.
Pan Benjamin Constant Rebecque, który pisał prze­

ciw duchowi wyborów, znalazł potężnego przeciwnika 
w osobie Fana Du- Vergier de Idauranne.

Półkownik Fabvier zbija przez pisma publiczne po­
głoskę o przejściu jego do służby obcego mocarstwa.

/



Jen e ra ł  .Donadieu oddalił się z P a r y ż a , n iewiadomo 
dokąd.

N a rozkaż m in is tra  w oyny  , zwłoki jenerała  Jouberł 
przeniesione zostaną z tw ie rd zy  L am alge  (pod Tulonem) 
tto Pont de V a u x  , m ieysca  rodziny tego Jenerała.

A nglicy  m ają się układać z T u rk a m i  względem  w y ­
spy Cypru.

W  T uluzie  w  ogrodzie jednym  n a  przedm ieściu  St. 
C yprian, odkryto grobowiec z białego kamienia. Długość 
jego wynosi 2 m e try  i pr-oporcyonalną do tego m a sze­
rokość. W ie k o  p rzym ocow ane było źeiaznemi k lam ra­
m i do skrzyni. Robota, jest g r u b a , bez napisu i ozdób. 
Z aw arte  we środku kości o k a z u ją , że zm arły  nie by ł 
\v dóyrzałym  wieku. W  prochach  znaleziono że lazny  
pierścień) kilka żelaznych guzików i haczkow  , 2 seklan- 
ne nacżynia  stały  p rz y  gloyvie z prawey' i lew ey strony .

C ariuel, Songis i B o m illy  z w yroku  try b u n a łu  p ie r­
w sze j  instaneyi oddani zostali, za spisek przeciw wewnę* 
trzn e y  spokoynośęi p a ń s tw a ,  pod sąd trybunału  k ró le­
wskiego. Chąppedelaine i Joannis uznani zostali za nie­
w innych  i w ypuszczeni n a  wolność.

Sławna Sybilla f ran cu z k a ,  M a rya n n a  L enorm and, do­
świadczyła tia granicy belgickiey su row ego , jednak przy- 
fctoy'nego i praw nego postępowania. Na zapytanie : c».y 
tue przew ozi ^  sobą rzeczy  ulegających opłacie , odpo­
wiedziała , że t nie ; po pierw szem  ogólnem przeyrżeniu  
Znaleziono <jr paków z zabronionemi tow aram i, koczem 
Pani ta  zrew idowaną została przez u ży tą  d» tego kobietę;
1 znaleziono przy  niey dwie złote tabakiery  z kurantami,
2 kluczyki od zegarków' także z k u ra n ta m i,  i dw a ze­
garki rep e ty  ery . W p rz ó d y  ośw iadczyła , że są własno­
ścią jey męża. —  Ale na z a r z u t , iż jest niezamężna —  
oświadczyła z n o w u ,  że rzeczy  te  są jey powierzone do 
przewiezienia , i p rzeznaczone na podarunki. —  Gdy 
Wszystkie wybiegi by ły  daremne, groeiia m ocarzami św ia­
t a  , że imię jey znane jest ze sławy po całym świecie, 
i oświadczyła , że niegodziwść tę  opisze, na w ieczną hańbę 
Belgiow , w  h istoryi życia swego. P rzepow iada ona sa­
ma sobie n 5  lat ż y c ia ,  a te raz  liczy ich do 5 o. Do 
niey tylko należy dotrzym ać słowa.

D nia  2 i  t. m. przedawać będą w C am bray  wiele an­
gielskich koni pociągowych.

W  departam encie Creuse w roku 1817 liczba naro­
dzonych p rzew yższy ła  liczbę um arłych  o 4 ,4 og.

W  ty ch  dniach odprawił się tu  pojedynek na  szpady 
* pistolety m iędzy jednym aktorem d ram atycznym  1 je­
dnym recenzentem . Obadway są lekko ranieni.

(z Korrespondenta. h a m b u rsk ieg o )  Serce T urena  
StiaydowałoiSię obwinięte ołowiem w opactw ie C luny. O b­
winięcie to złożone było w srcbrney  pozłacaney skrzynce.* 
■P ode z as rew olucyi amatorowie ty ch  k ru szcó w , zabrali  
Skrzynkę i zostawili ołów. Serce tego nieśmiertelncy sławy 
kob a tera ma bydź te raz  przeniesione do domu inwalidów.

X ■ ad li Bombelles , biskup „armeński , p ierw szy kapłan 
B e r r y ,  oyciec austryackiego posłać w D reźn ie , 

°dw u.d7aiąc temi 'dniam i Hrabiego A r te z y i ,  padł ciężko 
1 głowę sobie skaleczył.

Syn królewsko-duńskiego p o s ł a , jenerał porucznika 
^ a l t e r s to r f f , w yjechał z tąd  do M adrytu  , ze znakami 
0rderu Słonia dla K ró la  Hiszpańskiego.

Lekarzom , k tó rzy  się tu  do szczepienia ospy, szcze- 
gólniey ubog im , gorliwie przy łoży li,  udzielone zostały 
Medale zasługi.

O k rę t  je d e n , p łynący  z B ordeaux  do N a n te s , na- 
Padniemy został i z rabow any od ro zb ó jn ik ó w  mońskich. 
^ozboynicy  mówili po francuzku.

P rzyby ły  tu  z L o n d yn u  Baron L cb ze ltem  , poseł au- 
stryacki w  Petersburgu  , przedstaw iany  był w e zo ray
kró low i.

M argrabia St. A ula ire , jenerał porucznik , m argrabia 
M a iso n , P a r  F r a n c y i , i M argrabia Desolles m ianowani 
*°stali kom andoram i o rderu  ś. L udw ika.

Do składki na pomnik , k tó ry  miasto Sztrasburg  dla 
Rnerała  Kleber s t a w i ,  zapisał marszałek Jourdan  3 00 fr.

P an i  R ecam ier  powróciła  tu  z A kw isgranu.
Poniew aż zboże w  Anglii spadło już do ceny od p ar­

lamentu przepisaney , tem  samem nie można zagranicznego 
2W a  w prow adzać  do Anglii.

Podług doniesień am ery k ań sk ich , kapitań R ich  ubii 
nakoniec wielkiego węża m orsk iego , którego w  do sta ­
n ie  rozeznawać mają.

G azeta  r y z k a , Euschauer , zaw iera  pod a r ty k u łem  
z F ra n cy i:  “ W  p ry w atń y ch  listach z P a ryża  donoszą:
od niejakiego czasu wiele tu  m ów ią o zmyślonym liście 
Hrabiego A r te z y i , do swego b ra ta ,  Króla. L istu  tego  
m nóztw o krąży  kopiy , a pisany jest w tonie bardzo zu­
chw ałym. W  bardzo p rzy k ry ch  w yrazach  w y rzu ca  K ró ­
lowi , że przyrzećzeń, na honor uczynionych, nie d o trzy ­
m u je ,  a iateressa domu B urbonów , korony swojev i śla- 
che tnych  swego kró lestw a lu d s i , oddał w ofierze dla re ­
wolucjonistów . A utor listu nie bardzo wiele zdaje się 
zakładać na odmianie system atu ze s trony  króla, chociaż 
go do tego zachęca; ale przepowiada los, spotkać go m a­
jący , i wyraźnie mu grozi w sparc iem , jakie Wierni 0- 
b rońcy  tronu  pewnie spodziewają się znaieść u pewnego 
m o c a r s tw a , k tó re  niezupełnie jeszcze zaniechało nieu- 
kontentowania przeciw Burbonom . Dość wyraźnie m a  
bydź' powiedziano, jakie to jest. m ocarstw o. Chociaż te n  
list uważają za robotę P. VitrolLes, t ak  n ikczem nie je­
dnak jest napisany, iż musi pochodzić od ręk i  wcale nie 
tak  w prawne y do listów dyplomatycznych, jak jego. W  po­
wszechności ton  tego listu jest taki, jak człowieka prosto 
rzecz  swoję przekładającego. Jest to  duch ślachcica, k tó ­
ry  cały tą  myślą jest z a ję ty ,  że K ró l tem u  jedynie sta­
now i (szlachcie) jest obowiązany, i że F ra n c y a  nie może 
bydź spokoyną, dopóki ślachectwo ze swemi przyw ile ja­
mi wskrzeszone nie zostanie. W  tem  jedynie zaw iera­
ją się jego w yobrażenia. K iedyby nieprzyjaciele H rab ie ­
go A rtezy i naumyślnie ułożyć chcieli list podobny, k tó ­
ryby  nosił p iętno tak  płazkiego rozum u; nigdyby sobie 
lepiey postąpić nie mogli- Nieco więcey jest sztuki 
w mowie , tem uż Xięciu przypisyw aney, o k tó rey  pow ia­
dają, źc z powodu spisku miał na radzie m in is trów .u

W  teyże gazecie czy tam y z P a ryża  pod 2 oktobra, 
iż dnia i 4 z. m . , słyszano mocne strzelanie działowe , 
w kierunku wysokości przylądku ś. W in c e n te g o , k tó re  
musiało bydź zapewne, między kapram i p o w s ta ń ć ó w , a 
w oj <-n nenii okrętam i hiszpańskiemi.

Od dziesięciu już lat nie znają na  M artyn ice  ospy 
n a tu ra ln e j .  Zaszczepiono tam  ospę k row ią  5o,ooo osob. 
R ów nie  na te y  wyspie , jak na  G w adalup ie , założono 
in s ty tu ta  wakcynacyi.

S z w  E c V A.
0 z Sztokolm u  6 p a źd ziern ika . M inistrowie i w szyst­

kie członki tady  stanu wyjechali dziś rano  do Rosenberga 
gdzie się posiedzenie, rady  stanu odbędzie.

Król wy znaczył 4 ,000 talarów  w gotowiźnie na w y ­
posażenie 10 uboższych panienek między temi, k tó re  go 
p rz y  bramie tryum falne j- w  D rontheim  przyjęły, a 5,000 
tal.  na ubogich tam teyszych.

Deputowani od seymu szwedzkiego p rzy  koronacyi 
k ró lew sk ie j  w  D ron theim  podali do gazety  norwegskiey 
podziękow anie Norwegianoni za braterskie przyjęcie ich 
u  siebie, a mianow icie w D rontheiih .

F i I S Z P A N I J A.
O zmianie minis te ry  urn hiszpańskiego umieścił dziennik 

paryzki Q uotidienne następujący w yciąg z listu p ry w a tn e ­
go, pisanego z M adrytu  pod d. 17 w rz e ś , : W  dzień po u- 
chyleniu Ministrów PP . Pi ża r t  a, G araia i F igueroa , po­
śpieszyli posłowie zagraniczni, uw ierzy te ln ien i p rzy  dw o­
rze  naszym do nowego (tymczasowego) M inistra  sp raw  
zew nętrznych), z powinszowaniem z pow odu mianowania 
tego, i chcąc się oraz dowiedzieć , czyli po tem  zdarze­
niu nie zaydzie odmiana jakowa ^w stosunkach gabinetu 
M adryckiego, z gabinetami innych dw orów . M argrabia  
de Casa-[rujo przyją ł ich z szczególnieyszą grzecznością, 
i i  zapewnił ich imieniem K ró la  Jmci, że postanowienie 
królew skie wrzględem ty ch  t rz e c h  M inistrów , ty cze  się 
nie innych, jak tylko w ew n ę trzn y ch  okoliczności H iszpa­
n ii, i że względem innych M ocarstw  nie będzie mieć ża­
dnego w pływ u n a  sysfcema polityczne, p rzy ję te  i zacho­
w yw ane od rządu  h iszpańskiegó , że w  tey  samey myśli 
w ysłane są już listy u rzędow e do posłów Jego K. M o ­
ści, p rzebyw ających  p rz y  ró żn y ch  dw orach  E uropeyskich ,

Ul



i źe K ról Jm ć polecił mu szczególniey, aby ich prosił o 
ŁW ladonneuie dworów swoich, iż J. Ki Mość postanowił 
t iz y m a ć  sje swojego system atu . Iw ie rdźono  tu, że P P . 
J gu ia  i Torres , w idząc się w  niebezpieczeństwie zosta­
n ia  uchylonym i od m m is te r ju m j nie tylko dokazali tego, 
iż się utrzymali, ale źe naw e t  byli p rzyczyną upadku ty ch 
trz e ch  M in is trów , k tó ry m  to zagrażające niebezpieczeń­
stw o przypisywać mieli- M'w'ierdzeme to zdaje się bydź 
bezzasadnem. Ludzie ty lko nieznający charakteru  M o­
n a rch y  naszego, mogą w ierzyć, że w kilku dniach mógł 
Jak sprzeczne z sobą w y ro k i  w ydać na mężów , k tó rzy  
zasłużyli byli n a  jego zauf-! 'ri  ; uwierzylibyśmy bardziey 
W  to, ze owi m inistrow ie ',  co teraz  popadli W niełaskę, 
na obradzie roianey o kilka godzin przed ich uchyleniem, 
w ynurzy li  zdania, k tó re  sprzeciwiały się zamiarom Króla 
Jmci, i że tem u ich sprzeciwianiu się przypisać należy 
owa niełaskę, w  k tó rą  popadli. Ze Pani P iza iro  nie- 
pozwolono zabawić dłużey w M a d ry c ie , stało się p rzed­
miotem powszechnego ubolewania. Dama ta, wetująca 
cn o tam i,  przyjem nością i św ia t łem , szanowaną była po ­
w szechnie, a los jey obszedł ledwie nie więcey * aniżeli 
los uchylonych M inistrów!

W iadom ość o życiu Stanisław a Balińskiego,

(z R uskiego  In w a lid a .)
Stanisław  Baliński żył lat 29, miesięcy 2, i dni 9. W ie k  

n ad e r  skrócony , a jednak nie zszedł bez Zostawienia uży- 
teczney pamiątki , k tó ra  p rz e jm u ją c  żalem nadwczesney 
s t r a ty  większych nadzie i, mejedney pochwale i dłuższego 
ż y w o ta ,  w ys ta rczy łaby  do nadania wagi. ..

W spólne  to  wszystkim -, że w dziecinnym w ieku żyje­
m y nie sami p rzez  s ię ,  ale przez skarania cudze, jak po­
tem  w  młodocialiym ptzez cudze rad y  i przewodnictwo: 
a gdy od takiego ż y c ia ,  zależą przym ioty  dalszego, k tó re  
w łasnym  prowadzić biusim rozumen •) tam te  więc naybar­
dziey W przeznaczeniu  człowieka jest s tanowiącen). Dar 
to  nayw iększey łaski n iebios, k o iru  na s tarannem w ycho- 
w aniu  niezbyło : tak i  w z ią ł ,  że tak  rzfeke, paspoit d o p iz y -  
szłey pomyślności i c h w a ły ,  z w arunkiem  ty lk o ,  że do 
ich osiągm enia , sam odprawiać podróż i sam jey tru d y  
ponosić obowiązany.

Dobre wychowanie zdobi m łodzieńca , ale s tąd  chw ały  
jeszcze n ie jed n a :  bo się ona innym  za tę  ozdobę należy. 
Również i złe wychowanie, czyni gó wprawdzie menawi- 
snyrn, ale w i s to tn e j  spraw iedliw ości,  godnym , uniżają­
cego tylko politowania , nie zaś n a g a n y , spada jące j  s łu ­
sznie na  innych. Dla tego to  w oświecoriey starozytręosci, 
powagą m ądrego  zwyczaju poniewierano czpśó cyców, 
k tó ry ch  synowie byli nikczemni. 1 w 'rzeczy  samey po­
tomkowie nay lepsze m są św iadectw em  zacności k rw i  1 do­
mu : a kto  sam nie może bydź dokum entem  szłacbetney 
rodow itośc i ,  próżno jey  dopytuje się u przodków j i . m e -  
is tnąeych  (1): bo się ona przez  wychowanie tylko udziela, 
a okazyw aną w  takim  udziale troskliWósć, doskonały ludzi 
i obyczajów znawca (2) za m iarę  rodzic ielskie j godności u- 
szanow ania , wr zwięzłych podaje w ierszach  :

G ra tu m  e s t , quod pa tr iae  civem populoqufe dedisti,
Si Lie is, ut pa tr iae  sit idoneus , utilis agris ,
Utilis et’belloruni e t pacis rebus agendis.
O trz y m a ł  Stanisław Baliński nay ważmeysZe w t e m  ży­

ciu błogosławieństwo niebios, prżeż pośrednictw o zacnych 
rodziców , k tó rzy  z troskliwością dopełnili swojego obo­

l i )  W  Rossyi , gdzie w  służbie cy w iln ey  tak  jak i w  woyskoW ey,
stopniam i bez żadnego w y ją tk u  wszyscy przechodzić muszą : k to  
sie nie dosłuży rang i o ficersk iey  w  w oysku lub stanie cyw ilnym , 
te n  nie mii żadnego w  obyw atelstw ie  znaczenia , caret a c tiv ita te , 
j uważa sie za m ałoletn iego { n iedorosl ) przez całe życie. 1 ert 
po rządek  zaprow adzony od P io tra  W ielkiego  w roku 1 7 1 2 , 1 

4 w iecie zachow yw any w daw nych guberniach  , k to  w ie , czy  m e 
m oże się poczytać za jedńę, z kardynalnych przyczyn , w ygórow a­
n ia państw a i inoclicgo u trzym yw an ia  się jego na stopniu w ielkosi. 
W szelk ie  tu  znaczenie , owocem  jest zasług osobistych , a za te -  
raznieyszego Im p era to ra  i nabycie nauki liczy  s ię z a  zasługę, przez 
nadanie rang  odpow iednich stopniom  ak ad em ick im .— W  guber- 
n ijach  polskich . jeszcze się ten  porządek do tąd  nie zachow uje, a 
p rak ty k u ją  się dawne m ieyscow e zw yczaje.

(2) Juvenalis b a t. X IV . v. 71.

w ią z k a ,  udzielając mu na jlepsze  w ychowanie b r r  osre*ę* 
dzama kosztow i" s t a r a ń ; ale. tez  godnym się tego okazał 
p rzez  odniesiony pożytek i pociechę serc rodznwlskich. 
Urodził Się w W iln ie  dnia 6 maja l j t i b r o k u ,  z oyca Igna­
cego t e ra z  rad cy  stanu i p rezyden ta  sądu głóv„:e- 
go litewsko-wileńskiego, kaw alera orderu  S. A nny  di i gmy 
klassy, z m atk i Anny Balewiczówny, z m a r łe j  w roku 179S. 
P o  domowem wychowaniu , odbył n a u k i , naprzód  vt gi- 
m nazyńńi daw niey szkbłą pod wy działową z w a n e m , a po­
tem  w uniwersytecie .  Następnie wysłany za granicę, zwie­
dził P r u s y , Saxonija , A u s t ry ą  , Czećhy i W ę g ry  , a po 
dw óletm ey blizko podróży, powróciwszy ,w roku 180Ó uo 
domu rodzicielskiego, oddał się całkiem naukom.

P ierw sza próbą jego prac literackich , dana do druku, 
było przełożenie sławnego cjzieła. j Xiązęcia czyli L u ko  de 
id  R oszfuko  (Due de la Rochefoucauld) M a x y n iy  i uw agi 
m o ra ln e , k tó re  z p o r t re te m  au to ra  wyszły  w W unie u 
Zaw adzkiego roku  1812 m  12. Mała to  x iąze czk u , nie 
nie ma podobno cokolwiek p rze tar tszego  w naukach czło­
w ieka , k tó ryby  o mey niesłyszał i nie widział o p rzyw ią­
zanych do jey t łum aczenia  trudnościach , o k ło ry c h  dosyć 
naczy tać  się można W  różnych  języ k ach ,  m ających  od 
daw na bardzo wiele jey przekładów . A u to r  w spólcześn j 
był z naszym Maximilianem F red ro , k tó ry  p ierw ey od 
niego podobneyże treśc i  w ydał przysłow ia  (3), me tyle u 
nas czy tane  ile są w a r t e , a Zatem i nie tak  głośne. O 
tam ty  ch, to  jest o m axym ach francuzkich, powiada W olter, 
k tó rego  zawsze zdania posłuchać w a r to  , *.iedy tylko m ó­
wi nie^ w duchu szyderczym , ani zaślepiony pychą żuchw a- 
łey  filozofii swojego Wieku, że „ t e  m axym y są jedneni 
„ z ty ch  d z ie ł , k tó re  się naymocniey przyłoży ły do uk-zta ł- 
- cedia gustu  i wydoskonalenia dowcipu narodow ego. Cho- 
„  ciąż się zdaje jedna w niem ty lko p raw da  zawierać , a 
„ t a ,  źe miłość w łasna jest sp rężyną  w szys tk iego ; tylą 
„  się ona atoli sposobami ukazuje , iż zawsze ciekaw ość 
„ z a o s t rz a .  Nie jest to  kiążka j lecz raczey  zbiór m ate- 
■„ ry a łó w  do zdobienia xiązek. Chciwie ten  zlnór mały 
„ c z y t a n o ,  jako w praw ujący  do zastanowienia się 1 za­
d a r c i a  swpych m y ś l i , w  z.Wrócie żywytń , dokładnym i 
„d e lik a tn y m . Była to  za le ta ,  jakiey hikt nic miał p rzed 
„ n i m  od czasu odrodzenia się nauk w Europie.”

Nieskończone jest m nóztw o w różnych językach krv- 
t y k  i pochwał oryginału , a śc iślejsze porównanie z nim 
t łu m a c z e n ia ,  chociażby i mogło w ytknąć tu  i owdzie me- 
dosadnośei , jakich w podobnego rodzapi p racach  trudno 
Uniknąć 5 Zawsze jednak, zostawi chw alebną tB.n.a- 
cźowi z a le tę ,  tak  wyborti zawołanego dzieła do wzboga­
cenia m owy o y ćz y s te y , jakoteż pbzekładu należącego u 
nas do nay popraw niej  szych 1 ńaystarann iey  zrobiony chi

PrZełożyl takoż ż francuzkiego komika Heniera  (Re? 
g n ia rd ) , komedyą G ra cz , w ie rszem , z zastosowaniem do 
obyczajów naro d o w y ch ,  k tó ra  na te a t r a c h  w arszaw skim  
i w ileńskim , rep rezen tow ana , z oklaskami przy j .la , a 
Z innemi poetyckiemi robotami zna jduje  się w rę k o j .1- 
smach.

W  roku 1810 w  miesiącu czerw cu  , udał się do W a r ­
sza w y ,  gdzie o trzym ał u rząd  sek re ta rża  expedvcyv za­
granicznych W' m inisterium  sprawiedliwości i w d y re k c j i  
generalney te a t ru .  W  ciągu tey  służby , riapjsał ze zle­
cenia m inistra  Hrabiego Lubieńskiego; dzie ło :  o fabryka- 
fcyi cukru z białych buraków , k tó re  wydruków ane wAVar- 
szawie toku  1811 in 8 ,  u p rz e jm e  od ra d  departam ento­
w ych  zjednało au torow i podziękowanie.

W  czasie wojenney w rzaw y  roku  1813 w m ieńącu  sty­
czniu w yjechał do K rakow a, gdzie zachorow awszy n* 
zgniłą  g o rączk ę ,  dnia i 3 lutVgo n. s. życia dokonał ,  i 
tam że w kościele P anny  M a ry i na  dniu i 5 tegoż miesiąca 
pogrzeb! ony. .. . . .

ObcóWanie jego przy jem ne i pociągające , jednało h'« 
w ielu przychylność , ta k  jak  bliższe poznanie prr.ymiótoW 
d u szy ,  g runtow nem i prawidłam i moralności i religii po- 
w odow aney , zniewalało do szacunku 1 zauiama. htąd 
wielu liczył p rz y ja c ió ł , k tó r y c h , zgoń jego zanadto w cze­
sny i niespodziany, zrobił uczestnikami tkliWtegO źalu oyćay 
dwóch młodszych b rac i  i siostry;

(3) Za życia M axyrailiana F redro , p rzysłow iów  jego w yszły  t r z y  e i f  
cyn , z k tó ry ch  ostatn ia r. 1660. Po śm ierci zas nastałoy r. 1670. V°.' 
szły w  niepam ięć , aż dopio ro  po u p łyn ien iu  w ieku  p rzedrukow ał le 
F ranciszek Bo/iomolec w  W arszaw ie  r. 1769. Staraniom  p ro fe so ­
r a  K rakowskiego Je rzeg o  Sam uela B a n d tk ie  w inniśm y dw a o s ta tn i  
w ydania  “w rocław skie r .  1802 i  1809.

■ i 1 —

V olno D ru k o w a ć . Ignacy Reszka K o m it.  Cenz. Czł. —  w m in ie  w  Drukarni Redakcyi pism  peryodycznych.
D O U A ’1 LK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85.
> ’  ;

, W i  I n o  d n i a  2 2 P  a  ź .d  z  i  e r  n  i  k  a  1 8 1 8  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
i  ó d  Rządu guberniałncgo wileńskiego, ogłasza się: , 

i i  za  odezwa J  W. Ministra Skarbu do J W. Litewskie­
go Wojennego Gubernatora; i  rozporządzenia w tern 
JW . Wojennego Gubernatora, ńiają bydź wyprzedane 
z  publicznego ta rgu , na zastawie grodzieńskiej 1 w m ie­
ście Wilnie skonfiskowane ; takoż i o 4  mile za mia­
stem znalezione kontrabandne towary) a mianowicie. j " ,  
mikatonu czarnego niemieckiego w paski sztuk o do 54 
arszyn; dymikatonu zaś czarnego kawałków o3  do ■*
arszyn-, sukna czarnegojj48  ‘ i  ; ciemno-zielonego 10 (j , 
ciemno-granat owe go i 58 \ ,  oliwkowego 42, szaraczkowe- 
g o 55ó \ ,  bronzowego 55 | ,  popielatego 2%. Kanarkowego 
4 ^ i cynamonowego 27 arszynów; takoż różnego kolo­
ru i  gatunku: półszalow francuzkich j 6, szalów 5 , pe- 
titfeniu 75, stametu 72, petinety 2 6 arszyna; poń­
czoch 88 par; batystu 4o, merynu rypsu 5 5 -4 , ty f-  
tyku 6, sztofu lewantyny 586i ,  grodynapoiu o4g i ,  
sarży Soi,, materyyki jedwabnej 6 g i, brylantyny to , 
jloransu 655 i ,  racymoru 292, k ita yk i68, wstążek ‘ A 4-+, 
kazimierku 2 8 kuru 2J, perkaiu 4gu, nankmu i 5n j ,  
pitelu 80, materyyki bawełnianej 106, dymikatoru b ó j;  
antolazu 6 o \ ,  manszestni 58j ,  barusmoru .5/ ,  dymki soi,, 
bawełnicy 74^, muślinu 24g j ,  kalenkoru g i-1, baraba­
nu o5, perkdlu i 5 i j ,  htamisu25j ,  płótna 1,270$, astra- 
chaniu 55 , kortu 25, dymki 68, p:ki 4 i ,  krepy 10, ga­
z y  >£, atłasu piusowego 28, gredyturu 77 1 castr.. 10 
arszyn; chustek 6g5  sztuk; serwet luzmow  2; talasow 
iydowskich 2, i p a s  our+jedwabnych czarnych 54 ; jako­
we towary, prócz w y że j tuspommone demikatonu o sztuk 
i 65  kawałków, ocenione do 56,465 rubli y5 j  kop. as- 
sygn. ; azatem życzący bydź uczęstnikicm w kupowa­
niu tych towarow, zechcą przybywać do Kommissyi u- 
stanowioney w Mieście Wilnie dla uczynienia śledztwa 
o kontrabandach, net term iny: pierwszy dnia 22, drugi 
2 5 , a trzeci ostateczny 28 miesiąca januaryi nasićj ują- 
se‘ro l 8 i g  roku. Oktobra 7 dnia j ó j K roku.

Sowietnik Wincenty Ławrynowicz.
Sekretarz Kazimierz JVowicki.

1. 0(1 R z ą d u  g u b ern ia ln eg o  W ile ń sk ie g o  og łasza  się: iz 
fca sk.ut.ek odezw y  pożyczkow ego  banku  p a ń s tw a , dn ia  12 
p rz e sz łe g o  m iesiąca  s e p te m b ra  z N . 2880, do tegoż g u b er- 
p ia lnego  rz ą d u  n ad esłan ey , d la zaspoko jen ia  d ługu  n a leżą ­
cego p o ży czk o w em u  b an kow i, fed o b y w a te la ' tu te y sz o y  gu­
b e rn i i i Kii. w al e ra  G ra fik  S ta n is ła w a  M anużzego  , w ogóle 
10.090 ru b li 93 i p ó ł kop . a w te y ż e  liczbie i s re b re m  4 ioo  
ru b li ,  n azn aczo n o  w  p rzed aź  z publicznego  ta rg u  założone 
p rz e z  sam egoż M anuzzego  do b an k u  875 dusz^ w łościan  
*W ró ż n y c h  w siach  tu te y s te y  G ubernii*  w P ow iecie  la  a- 
s ław sk im  zn ay d u ;ący ch  się  ze w sze lk iem i do n ich  p rzyna*  
i n za tv m  ź v c z a cv  bvdź u czes tn ik iem  ta rao w  na

rz ą d u  n a  te rm in y : p ie rw sz y  d n ia  21, d ru g i 26 m ies iąca  j 
n u a ry ii  a  t r z e c i  o s ta te c z n y  dn ia  4 nt, .ąca  fe b ru a ry i n a ­
s tę p u ją c e g o  *1819 ro k u ; p rz y c z y n i ży czący ch  nabydz  m a ją ­
t k i  u p rzed za  się: iż oni m ogą w nieść  jednorazow i®  za  k u ­
p iony  m a ja tek  p ien iądze ,yatpełn ie  łub p rze jąć  n a  siebie dług 
b a n k o w y j p o d ług  w a r to śc i za ło żo n eg o  m a ją tk u  w ro żn y ch  
ty siącach *  w nosząc ty lk o  lic z ą c y  się m ed o b o r, lecz w  obu 
zd a rz e n iac h  pow inni p rz e ją ć  n a  siebie 1 w szy stk ie  ko sz ta  
z n a b y c i e m  m a ją tk u  połącZ bne, jako to : za  drukow .anc w ga­
z e ta c h  p u b lik a ty  o l ic y ta c y i , i p rz y z n a n ie  p ra w a . D w e  17
o k to b ra  1818 ro k u .

SoW ietm k W in c e n ty  G a w r  ynow icz .
S e k re ta r z  K a z im ie rz  N o w ick i.

N iź e y  p o d p isah y  p rz e z  S ad  Z iem sk i P t tu .  W ile ń . na 
p ro ib e  su k cesso ro w  zeszłego  Je rzeg o  Ż u k o w sk iego  R otm . 
P iń sk ieg o  b e d ac  dodanym  d o p ro m o c y i ich  sp ra w y  konk tir- 
s o w e y  w jty in ż e  S adzie  Z iem . P t tu .  W ile n . odchodzącey* 
zn ay d u ję  tru d n o ś ć  Skom unikow ania  się z ty m iż  .sukcesora­
m i a lbow iem  n a  p isan e  l is ty -w  ro z m a ite  m iey sca  m e od­
b ie ra m  odpow iedzi, a gdy u w ażam , że sp ra w a  ich  oczew n  
Łcie i o s ta te c z n ie  odęłiodzić będz ie  * do p isan ia  zas re p lik i 
od rz eczo n y c li su k cesso ro w  p o trz e b n e  m nie są  n ie k tó re  
u s tn e  in fo rm a c y e . z a ty rn  p” zez nim eyszą odezw ę u p raszam
W  W .su k c e so r  óvv zeszłego  Je rzeg o  Ż ukow sk iego , aby  k tó r y ­
k o lw iek  z n ich  d la  p o w y ższey  okoliczności r a c z y ł  w  lak 
n a y ry c h le y sz y m  czasie do W iln a  p rz y b y ć  1 od ch o d zącey
u p raw ie  b ydź  o b ecn y m . . , _

Ja n  S ak o w icz  R ejent G raniczny  W ile ń sk i: 1 A dwokat
Śubsseb. W ileński.

W ed le  U kazu  J E G O  T M P E R A T O R S K T E Y  M O Ś C l
Sam ow ia d n ą ceg o  ca łą  Rossy ą etc. etc. etc.

U rodź. Ig n a c e m u  O skierce  C h o rą żem u  P it .  Z a w i le j ,  
o czer. z ło . 142 , F erd yn a n d o w i S zp itzn a g lo w i n a b yw cy  
dóbr po  K o n sta n tym  S zm ig ie lsk im  o czer . z ł .  o'o 6 - U  ł  i- 
dysłow ow i H ry n ie w ic zo w i o czer. z ł.  82 1 z łch  i 5 4 o czy li  
rub. srebr. 2 3 1, X ig d z u  X a w e re m u  i  D o m in ik o w i L a c k im
0 złch  72 , A d a m o w i T u ka y le  R o tm . L id z k ie m u  tub je g o  
Slikcessorom o czer. z ł.  J 2 .  R o m a n o w i Z a łu s k ie m u  o c . er. 
[ ł . , 5 6  i z ł. 6 20 , Ig n a c e m u  B u d a ko w i o c z e r .z ł .  4 i ,  Izy ­
dorowi K rzyw o b ło ck iem u  o czer. z ł. b o , R  in cen tem u  K oł-  
bowi S za m . lub je g o  su k c e so ro m  o rubli sreb. 7 0 , i orni - 
nikow i B ło ck iem u  o rub. sreb. 75 , R och o w i i  sa m e y  o ra z  
Jerzem u  o jc o w i K a w en to w i D o b o szy n sk im , o rub. srebr.
1 8 4 ,■ P io trow i K lu ko w sk iem u  o złch  6 0 0 ,  W in cen tem u , 
S ta n iew iczow i o z łch  1967  , K a z im ie rzo w i F ilipow iczow i
1 K aw entow i onego , Jó ze fo w i B u d k iew iczo w i K a p ita n ,'b . 
y , ’ny. I  olch O rub li srebr. 2 4 , Jó ze fo w i K a c zy ń sk i em u. R-otm. 
W iłk o m ir . lub sukcessor. onego o z ł. b .4 5 , F ranciszkow i 
E lzb erg o w i o czer. z ł.  4 , Ja n o w i W a len tyn o w iczo w i R y tm .  
in ik o m ir .  o z ł.  1 6 0 ,  S zym o n o w i G inetow i o rub li 4 , 
Józefow i K am inskiem U  o czer . z ł. 5, Joach im ow i I .ie łp -  
szow i o czer. z ł. 10, P io tro w i G órskiem u lub jeg o 'su kcesso r.
o czer. zł. 8 , Ig n a cem u  F rą ck iew iczo w i o rub. srebr. 18, ,
P io trow i i  B a lb in ie  z -Z g ie r s k ic h  P a n k iew iczo w i R c g e n . 
G ra n iczn . T ro ck im  o czer . z łc h  5 oo 1 rub a ssyg n . 100, 
K ury chi em u R o tm . o z łch  2 0 , M iko ła jo w i S u d e c k ie m u  o 
z ł  Ich 20 i  rub 5 , F erd yn a n d o w i H openow i Sędz. p -rub ti 
8, Ig n a cem u  G ru żew sk iem u  o rub. 3 1, B en ed yk to w i K oio- 
tow skie/nu lub jeg o  sukcessoróm  o rub. 6, Ig n a c e m u  C y­
w iń sk iem u  K a p ita n , o z ł .  7, S ta ro za ko n . L e y  zero w i C ha- 
im ow i A d m in is tra to ro w i dw orku  po  Ż u ko w sk ich , o raz d a l­
szy m  debitororn ze sz ły c h  J e rze g o  i E w y  ż  Z a le sk ic h  Ż u ­
kow skich  R o tm . P iń sk ich  , n ie m n ie j  G asperow i G ru ziń sk ie ­
m u  R otm . b. IV oysk , P o lch  A n ie l i  m a tce  , L eo n o w i, S ta ­
n is ła w o w i, A n d rze jo w i i d a lszem u  rodzeństw u  M e je ro m , 
Janow i D o rn o w sk iem u  S zym o n o w i i  B arbarze  Jasiew iczom -, 
J erzem u  i  T e k li Z a k r z e w s k im , Z u z a n n ie  z  Jasiew iczów  
K iosou 'skiey  z  d o k ła d em  je y  op iek i, Jó ze fow i 1 K a ta rzy n ie  
Jasiew iczom  , T eo filo w i Ż y liń sk ie m u  , K la rze  K lu k o w sk ie j  
secundo voto A lexa n d ro w iczo w cy  P o ru czn . w a ssysten cy i  
m ęża , n ie le tn im  J e rze m u  synow i, G ie r tru d z ie  1 J u lia n n ie  
córkom  H openom , o raz ich  op iekunow i U  ik to ryn o w i H o ­
penow i R o tm . T rock iego  ^ J e r z e m u  R o m a n o w sk iem u , U m -  
Centemu o y c o w i, Jó ze fow i syn o w i K u c zy ń sk im  , J e rzem u  
W erso ck iem u  K a p it. W o y . P o lch , o ra z d a lszy m  k re d y to -  
Tnm i  ro zm a iteg o  ty tu łu  pretenSórom  do m a ją tk u  Jerzeg o  
Ż uko w sk ieg o  zb ie g a ją c y m  s i ę , P o zew  E d y k ta ln y  p rze d  
Sąd Z ie m . W ile n . te ra z  są d zą cy  się i do ka żd eg o  p r z y ­
p a l i l i  en ia  spraw y z in s ta n c j i  U rodź. S ta n is ła w a  ProJ'es- 
sora L eo n a rd a  k a n d y d a ta  f i lo z o f i i  , i n ie le tn ieg o  W a le ­
ry, m u  braci D o m ice lli sio stry  Żukow skich, sukcessorow  ze­
s z ły c h -J e r z e g o  i  E w y  z Z a le sk ic h  Ż u ko w sk ich  R .o tm istrzo-  
w stw a P iń sk ich , k tó rzy  o b la ło w a n jch  p o zy w a ją  odw ołu jąc  
się do dow odow  u  Są d u  z ło ży ć  się m a ją cych  w  prośbach  
o b liższość do dow odu i  o d w o d u , ó są d zen ie  siim m  n a  
debitor ach z  p ro c e n ta m i n a  rze c z  m a ssy  i do ce lu  u sa -  
t ysfa  keyohow an  i  a is to tn ych  zeszłego  Jerzeg o  Ż u ko w sk ieg o  
kredytorow , o kassatę p re ten syo w  n a p a stn ych  p r ze z  ro zm a i-  
t Vch w e rzy c ie li  stosow anych  z  tra  ly c y y n e m i p o ssesso ra m i  
o k a lk u la c ją  w ere fika cyą  : z  n ie ja w ią cem i się k re d y to ra m i  
zap isa n ia  a m is s j i  i Testu jącego m a ją tk u  ia ł l .  o d d a n ia , 
o d r s ty n k e r ą  m a ją tk u  E w y  z Ż u ko w sk ich  Ż u k o w s k ie j  
ja ko  m eo n t rdw anego  i  pod konkurs n iep o d p a d a ją ceg o  ta k  
w fu n d u s z u  le z ą c y m  ja k o  te ż  sum m ow nyrń  i ru c h o m y m , 
u tą  ko le ją  o re k o g n ic y ą  stim m  a n te  órnnes C reditores, 
Serva ta  p r io r ita te  e t p o tio r ita te  n a  fu n d u s z u  n a jp e w n ie j ­
s zy m  Jerzeg o  Ż u ko w sk ieg o  w  stop n iu  m a tk i d la  ż a l i .  de­
la to r ow ; z  o b ża łł. za ś  L e y z e r e m  C h n im o w iczem  a d m in i­
s tra to rem  dom u do zd a n ia  ścisłego rachunku  Z a d m in is tra ­
c j i  o b o n ijik a c y ą  p o czyn io n ych  dezo lacyow , o zn ik c ze m n ie -  
n ie  reg es tru  w yd a tkó w  za s z ły c h  n a  ż a d n y m  dow odzie  
n ieo p ie ra ją cych  się  lub n iep o trzeb n ie  ło żo n y c h  * o porębę  
po  n ieo s ia d łych  debitoracli i a d m in is tra to rze  , o szk o d y , 
s tra ty , expenses p ra w n e  i o to co w y p ra w ie  d o w ied z io n ym
i  p ro szo n ym  będzie.

R o k u  1818 m ca. ’óbra  21 d n ia  W o ź n y  n iż e j  w yrazon j



awiadczę, i i  tego autetifycinegó edyktalnego Pozwu zgodną
kopią w sprawie ffT lJ P a n ó w  , Stanisława P nfessora  Le- 
o/.w au kandydata Jdozajii i  nieletniego W aleriana braci 
Domięeili siostry żukowskich, po wyszczególnionych W po­
w yższej żałobie imionami i nazwiskami kr edytorów i de­
bitor ow zeszłego z tego świata Jerźego żukowskiego Rotm. 
Pińskiego, do drzwi Sądowych przybiłem i do wydrukowa­
nia w gaiecie Kury er a L itt. dla wiadomości pozwanych po­
dałem , oraz o terminie stawania przed Sądem ż i tn u  l i i- 
len. teraz sądzącym się i na potym  sądzić się m ającym , 
nienimey w każdym pt zypadmeniu sprawy oznaj nutem i 
Opowiedziałem.

Bonawentura Boncewi.cz. r f . P. f f .
R. i R18 ca libra 21 dnia Przed Aktami Ziem . Pftu 

TVilen. staw jąc  osobiście W oziiy w górze wyrażony tuko* 
wą re lacją  pązewną zeznał.

Przyjąłem  Jan Zier.kowicz Z-. U '. R e g e n t.

1 W edle Ukazu JEG O  IM  P E R  A T Ó R SK IE  Y  M O SC t 
Samowładnącigó Całą Bossyą etc. etc. etc.

Urodzonym jakiegobądź imienia i nazwiska Sukcessorom 
zeszłego' M ikołaja Kossowiczd Re gen. Ziem . Wilcń. tudzież, 
JXiędzu Syn.o iowi Czarneckiemu Prowincjałowi 1 wszystkim  
X X . Bonifratrom U i  leń. utrzymującym dworek na prze­
dmieściu Zarzecznymi w H ilme i pod wielo tytułami poro­
st aty  po IV. Kossowiczu majątek Przypozew przed Sąd 
GL L it. f i  iLn. 2go doczesnego Lepar. z  powództwa szlachi* 
tnego Karola Schwartza Kupca 1 obywatela miasta U ilna, 
w odwołaniu się do procederu w Ziem . U /len. wiedzionego 
i na dekrecie 1808' dnia  3o cjbra oczewiście zapadłego , a 
sposobem apellctcyi do drugiego Depatr-. na rozpatrzenie od­
danego do pozwu w r. 1809 jdnuar. ' 4 z powództwa żułł. 
pd M ikołaja Kossowicza i Jana Jarzomkkiewicra czyli Ja- 
romkiewicta samych motorow sprawy , II iktorrgo Domań­
skiego , Adama Legawicza , \ .  Tadeusza Nowickiego Pro­
boszcza kościoła S. Stefana, Józefa Stefanawicyu, 1 1 anci- 
szka Tarnowskiego, Jana i Antoniego $ieńkicwiczow\ Jgną­
cego Narkiewicza  , JYlaxymiliana Pietraszkiewiczu, Magda­
lenę matkę i Jakuba syna żukowskich wyniesionego, do 
aktor atu za nim wpisanego wynosi się oto. Zeszły M ikołaj 
JLossowi.cz prowadząc sprawę własną ze <ztuk nuyht udnny- 
szego matactwa złożoną pod imieniem Jana Jarortikiewicza 
czyii Jarzornbku wicza w Ziem . U  'Heń. gdzie był Rejentem, 
p zy ło iy ł się do ucisku i znacznych eicpensow dla ia łh  a zysku­
ją c  na słabości osob Sąd Ziern. f f  tleń. wówetas składają­
cych , rozmaitym przeżytkom  otwarte dla siebie znalazł po­
le : kiedy zaś przed rozwiązaniem apcjlacyt w szpitalu X X . 
Bon fra trów  Ir tleń. życie kończył, rozmaite swojego mają* 
tlili czyniąc przeznaczenia , najw ażniejsze jednak dla Ja- 
Tomkiewicza , między tymi du oi tk  na Zarzeczu w 11 tlnie 
X X . Bonifratrom oddał 1 pod wielo tytułami twoją wła­
sność tymże Bonifratrom zostaw ił; kiedy zaś wydatki żułł. 
przez Kossowicza zrządzone i winy osobiste z powodu śmier-
‘  - • -   j > ...............................      . . .  ■

-& P raw
jego majątek przy  pozywa , i żąda przyznania  na wszelkim 
po Kossowiczu pozostałym majątku w ręku sukcesorów X X . 
Bonifratrów i u kogo się okazać może ogólney pro paenis 
crumcnalibus i za mnogie wydatki saty.fakcyi sądzenia te­
go wszystkiego co w sprawie dowodzonym będzie.

1818 roku miesiąca 8hra 19 dnia w otny niiey podpisany 
iwiadczę iż tego przypotw u kopijąjednąJXdzuSymonou iCzar- 
neckiemu Prowincjałowi 1 wszystkim XX.' Bonifratrom fl  1- 
leń. oczewisto w ręce w 'Mieście U Unie w klasztorze poda­
łem :-drugą zaś do drzwi Sądu Głł. 2 doczesnego Dtpait. 
Gubernii W ileń. po sukcessorów Mikołaja Kossowicza jako 
z  imion i nazwisk nlćwiadornych przybiłem , i o rozpra wie 
w g. Depart. Sądu Głł. L itt. W ileń docześnego Depurt. 
z j  awództwa JPana Karola Schwai tze Kupca i Obywatela 
M iasta W ilna nart pić mającey uwiadomiłem. M arcin K u­
czyński W oźny Sądu Grodz. Pttu Wileńskiego.

Roku  18j 8 miesiąca Sbra 21 dnia przed Aktami Ziem . 
Pttu W ileń. staw ją c  osobiście Tl oźny w yiey wyrażony ta­
kowy pozew zeznał. Przyjąłem  Jan Zienko* i d  Z . Id .R eg .

—   '*■

a Dóm w mieście W ilnie na ulicy tVilen. pod Nrem  
$07 sytuow any, oddawna zowiący się Oskierczyński , z o- 
grodetn fruktow ym  obszernym , jest do przedania , ktoby 
ony życzył sobie nabyć , m oże  się poinformować o cenie 
ostatniej i o pewności ewikeri , u niżey podpisanego w ty mże 
m ieszka jącego  domie. E . L e w ic k i Adwokat Subsel. W iłem

M U Z Y K A .
Sprowadzono do handlu Józefa Kopscha nowy tram pórl

nót muzycznych, dopełniający wszystko to, co się w ka­
talogu one go umieszczonym znajduje , a już wy­
przedanym  zostało. Oprócz tego’, są jeszcze nastę­
pujące dzieła 1

E lm er, 2 polon, pour te piano, executees an bal donnć pour 
S. M. r im pera tr iee  Mere, par la Ville de Varsoyie kop. 45 

Frąncke. Var. pour piano sur un uir conntpie kop. 5*

Kozłowski. 28 rozmaitych polonezow, każdy po kop, $• 
Kuhlan. F. Var. pour le piano sur un mar che de 1’operA 

A line N . 52 -- - - - - - -  - -  - -  kop. 55
Kurpiński, dw a polskie 'na Klawikord ułożone na dzień halit 

danego od Miasta W arszawy dla Nayjaśnieyszey Cesa­
rz o w e j  Maryi Teodppowney w miesiącu wrześniu 1818 
i mazurek z baletu: nowa osada Terpsychouy nad W i­
słą - - ’ -  - kop. 5o

Lacoste, Rondo polonais - - - - - - - -  kop. 76
Rossini, Recitali w o i Aria: O jczyzna  droga z towarzysze­

niem iort.epiana z opery Tankred - - - - kop. 45
Prali, 3 Son. pour Clav. on Iłarpe op. 2 et 5 k R. 2 kop. 10 
Vogel. Ouverture de Deniophon a 4 mains - -  kop. Go

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
2. Sąd Ziemski Rosieński po dwókrotnem obwieszcze­

niu powszechności przez gazetę Knpyera Łotewskiego do 
rozbioru sprawy Bxdywizyyney b ab i ja na Alexandrowu r.x 
abliżony, mwentacyą ruchomości zaAeterminowawszy, ad- 
immstraciją oney , pik oraz majatku ziemnego Sędziemu 
z pośrzodka koło swojego Sądu YV. Dominikowi Syr Low t- 
towi poruczył, w dalszym zaś ciągu, gdy dopełnioney pijzea 
strony do tey sprawy wpływ mające komportacyi meznay- 
duje, przeto zaśkutecznipnie oney do dnia i 5 następują­
cego Nowernbra idącego roku zalecił, oozem jak niemniej* 
że po upływie oznaczonego terminu, z niesławającend pre- 
tensorami amnussiją z pisz^, a pozwani debitorowie tegoi 
Atexandrowicza utracą wolność mówienia, prZez himeyszą 
trzykrotnie w gazecie Krtryera Litewskiego zamieszczający 
się awizacyą zawiadamia.

Prezydent Ziemski Powiatu Rosieńskiego Ignacy Buce- 
wicz, Sędzia Ziemski Róaieński Ignacy Konarski, i 'isufa 

-Ziemski P ttu . Rosieńskiego Dyomzy Paszkiewicz,
Ziemski Powiatu Rosieńskiego Regent Karol Krassowski*

2. W  skutek Remissy Sądu Głównego W ileń. 2 P e -  
parlamentu w roku 18 1 3 . augusta 27 tnxę exdyw izyq na  
rńająttk K’oie v  Powiecie Rosień położony -dziedzicu* a. 
W I T .  Józefa i Anny ■ t  Pilchowskich Rodziewiczów Sęstwct 
GrUmcz. Pttu Rosień. uznawaj ącey, Urzędnicy tą i re- 
missą wyznaczeni w terminie to jest: 3 oktobra roku 1818 
Sądy Iaxatorsko - Exdyw itorskie w majętności Królach  
zureassuiiiowawszy , wyrok dylacyyny wedle przepisów  
remissy z uznaniem komportacyi dokumentów na dzień  5 
nowtmbra roku 1818 przy  aktach Ziemek. Rosień. usta­
n o w i i sądy swe do dnia 8 januaryi roku  1819 odro­
czył. Ażeby więc interessowan« osoby do funduszu IP  11 \  
llodzitwLczow pod stratą twych pretensyow do naznaczo­
nego Sądu Exdywizorskiego na termin wyrażony z do- 
ulodami swych pretsnsyow przybyw ały  ;  przez gazetę liu- 
tyera  L itt ki*go awizuje.

J ó z r f  Swa kuci Prezes Ziem sk. Telsz. i E xdyudz. 
Piotr Zawadzki Sędi. Ziemsk. Pttu f f  iłk. E xdyw iz,

Jan f f  en tzc zyru k i Frezyd. Grodz Upits. L xdyw iz.

3 Sąd T axatorsko E xdyw izom ki w m ajętności, Pleshu- 
ńowie w gubernii f f  itsbskiey w Pci* LepeLUm- położou r* 
rnocą remissy Sądu Głów. 2go Departamentu guber. f l  1- 
tebskicy w roku 1818 raca x fra . i 5 J zapadłej wyzna­
czony przybywszy w komplecie na miejsce wyż tleczone  
w obocnanci stron stawujących pierwszo zjazdowe czyn­
ności ułatwiwszy, na powtórny zjazd swoy dla ostatecznego 
rozsądzenia i d z id  ., exdyw izii ukończenia termin na dzit u 
3osty uica 9bra roku dopiero idącego zdeterm inował: na  
jakowy czas ażeby wszyscy kredytorowie i  pre. tensor orgie 
Zeszłego ś. p. Antoniego Sury rui Rotmistrza K ięstua łu -  
flantskiego z doporninkami do massy na Tax a etr.yw i zią  
oddanej tub am'ssione causae stawali i ja w i l i  się 6ąd Ta- 
xatorsko exdyw iżorski cw iiu je .
Joachim Bohdanowicz.Sędz. Z itrn . Ptt Lepei. Preż. Exdyw* 

Jan łlłuszanin P o d sęd e k  Zierrt. Pttu P Exdywiz.or, 
M arcin Rodziewicz Pisarz Ziem . P. P: E xdyw izor .

4 Excerpt oświadczeniu z protokułu polocznJgn Ziemski 
Telszewsk. w dacie poniiey zapisującej się a w roku 1818 
miesiąca oktobra 5 dnia pod urzędową Z iem ską Pttit 
felszew sk..pieczęcią stronie jest wydam

Roku 1818 miesiąca oktobra 5 dnia. Oświadczeni* 
im ieniem  n iże j piszącego się Ferdynanda Alexandra von 
Bolschwinga Lands M arszałka Oberofgeiuchta M itawskie- 
go zapisuje się * okoliczności następnej Giertruda Eleo­
nora Harmsonowa w assystencyi swojego męża Jana Her­
mana Harmsona Konsyliaj'za komercyjnego działająca, 
dobra Bataycie mułe R y ty  nie w Gubernii Litewsko- fV i-  
Igńskiey w pitnie Telsz. zą  10,000 rubli srebrn, z  etwiad-



*&ającvnt się jako dziedzicem  1 8 1 7  Sbptembr. l 3 dnia  na • 
*>i‘ćzaość zkoatraktow ała , a w k tórym  term in ie wchodząc 
*> intercyzę ra tam i sum m y opłacić afiliow ała  się, w czerp 
ie  i w czw arte j części nie dom ierzyła  sa ty s fa kc ji ą ztąd  
dała powod ju ż  ośw iadczającemu się w zględnie pozyska­
nia  sw ty  należności lub powrótu m ają tku  do praw nego za­
chodu, z uw ag takowych uprzedza M a rsza łek  voń Bolsch- 
w ing pub liczność, żeby tak o nabyciu dóbr B a tayć w u- 
kłady w chodzić lub na onych dobrach na rzecz  H arm - 
Sonow summ Lokować i repetycyi na Batayciach spodzie­
w ać się n ikt n ie  m ógł Takowe ostrzeżenie żeby publicz- 
n»y dochodziło w ied zy , przedsięw zięto  w gazecie K ury er a 
L ittsk iego  trzykro tn ie  awizować, a teraz one do x ią g  Z ie m ­
skich Telsz. dla w pisania oddając , sam  się podpisuje  
aktor : F erdynand A lexander von Bolschwing Lands M ar- 
Statek O berojgericht M itowie.
Zgodność z protokpłem  poświadcza J ó ze f P luszkiew icz Z ie m ­

ski Teltzew ski Regent.

2 W edle Ukazu JE G O  J M  T E R A  T O R S  K IE  Y  M O Ś C I
S q uowtadnącegu calu Hossyą etra .

Ur A  V. Janow i Niedzwier.kiemu Rejeńsowi Selhinar, 
n  iFnsk. Plebanowi hwięCianskiemu , /  adeuszowi Godlew­
skiemu b. P roboszczow i. } rlicyajw wi Glińskiemu b. Ko- 
Thcndarzowi, Swięciańskiemu, terużnje yszemu Plebanowi A lu  - 
dnickicm ń  , 11 i któremu Z uw ua z. l i  emu Dziekunorru Z uw iiey- 
Skiemu . Franciszce z  M ierzw ińskich M uleckiey Struk. Mo- 
zyrskicy z dokładem opiekunów arędow ńsf s Rentowi Rot­
m istrz. UpUsk. a w st ,pm u ón< go M ateuszowi Sokołowskie- 
tnu Rotrnistr. Upitsk., tra d ycy jn ym  ppssessorern, m ajątku  
Bohdałowa  • Alichałowi i sam ej Bukowskim Czeszn. O szun. 
Jerzem u S zy ł cyce Roten. Oszmian., Helenie Grotuzowey S ta ­
rość. Pokrctońfkiey z dokładem opiekunów o n e jż e , B er­
nardowi Kiewliczowi Rotm . i jego pozostałemu potomstwu, 
tuem niey pracow itym  Bartłomiejowi B u r 'is  włościaninowi 
Swięcian, Józefowi i Karolowi Obolewiczorn włościanom su­
f i  ugańskim  . oraz da lszym  w szystkim  kr edytorom 1 preten- 
Sorom zeszłych K azim ierza  Skurew icta  Budowniczego IT 1- 
Itńsk. , i A ię d ta  Jana Skurewicza Plebana N idockiego i 
Swicciańtkicyo, pozew  edykta lny p rzed  Sąd Z iem sk. Po- 
w atu 1f~Hcn.sk. z instancj i urodzonych K aroliny z  Podo- ■ 
lińskich matki Budów. TT ileruk., Franciszka Sędziego G rodz, 
P ttu  IVUko rurtk. Józefa Budowniczyca, teraz oficera woysk 
R  is.iyy.ikich, syn ó w ; Skurewic.zbwi , oraz córki 
z  Skurewictow  Zahorskiey Regentowcy Z aw il. w assy* 
stencyi m ęLi swego czyniąćey; którzy odżałowanych w moc 
dekretu tegoż Sądu  Z iem sk. W lleńsk. u> roku  i 8 i 5 nowem- 
bra 25 dnia  zapadłego pozyw ają  : fihy żaden  z obżalowa- 
Uy^h im iennie tym  pozwem objęty i. bezimiennie w tytule  
kredytorow i preterfsoroW zm arłego K azim ierza Skurew i- 
bin , a równie i zm arłego X tęd za  Jana Skurewicza w yra ­
ja jący  się a sobie z  im ienia i nazwiska w ia d o m y; niewia- 
domaścią rozpraw y w  tym  (Sądzie toczącej się nie w ym a­
wiał się. pod utratą pretensji na rucjawiących się do tegoż 
Sadu, ostrzegają k itu ją c y  delątorowie z  własnego powodz- 
łw a f  które ta  oswobodzeniem m ajątku Ojczystego Bohdało- 
Wą od nieprawni zaciągniętych długów i op isanej ćwik- 
cyi -ta onym że m ajątku zm arłym . Xiedzern Janem  Skuret 
M czem  przedsięb iorą , g d yż podług  praw a brat, za brata 
1 nikt za nikogo nie odpow iada, u za tjin  za zawinienie  
własne na obcym m ajątku aw ikcyi opisywać tenże X ią d t  
'Ten Skurewicz nie m ó g ł, w sporze czego, szukając ża łu ją ­
cy prawnego usprawiedliwienia w skutek dekretu Sądu Z ie m ­
ek. go P ttu  A iInńsk. p rzez  n in ie jszy  edyktalny pozew do 
Rozprawy w Sąd Z iem ski P ttu  H ile Asik. ja ko  p o  dekrecie 
rr m isy jn yn t Sądu Głównego Litewsko - W  Reńskiego wszyst­
ka en odżałowanych kredy tor ow i pretensoruw , aby toczącej 
się rozpraw y w Sądzie Z iem sk. Powiatu U ileml. tcgo p il-  
ticmi byli 'zazywają. P isun w W iln ie  roku  1818 okto- 
bra 16 dnia.

R oku 1818 miesiąca oktobrc. 16 dnia. W o źn y  świadczę: 
\ż takowy p d ztw  edyktalny z in s ta n c ji i V V .  Skurewićzow  
i  Z ahorskiey w móc dekretu w yniesiony , celem dóyścia o- 
*iego do każdego wiadomości dla wnieszdzenia do gazety  
R urvera  L itskiego TV. Redaktorow i tegoż K u ry  er a w H il-  
óie p o d a łem , o rozprawie W Sądzie Z iem skim  P ttu  W ileń ­
skiego toczące v się o zn a jm iłem , i aby każdy  e prętensorow  
1 kredrtorow  zeszłych K azim ierza  Skurewicza. Budownicze­
go W ileńskiego i Kię-dza Jana Skurewicza Plebana JSido- 
£ ki ego i Święci ańskiego przed  Sąd Z iem ski P ttu  l i  ileńrkie- 
go p 0d u tra tą  swey pretensyi s ta w a ł, zaś ich sukcessęroW

żadnych  innych  Sądów nie pociągał zastrzegłem .
Jó ze f Pleskaczewski W o źn y  P ttu  W ileńskiego,

2. Sąd taxatorsko E xd yw izo rsk i na usatysfakcjonow anie  
Wierzycieli zeszłego Franciszka G ra ffa  Jundziłła  Podkomo­
rzego p ttu . Grodzi eń, Dekretem Sądu główne go ago depar- 
t<J icn tu  Gubernii Grodzień. w dniu  3 Jullii 1818 roku ża- 
P -d tvn l p rzeinaczony z osob n iic y  podpisanych p rzez  Sądy  
Głótpn Guberni :w G rodzieńskiej W ileń sk ie j 1 M ińskiej za- 
Pi*anych, „kiauający się, w dniu  1 7bra teraźniejszego roku

do M ajęjnóści Brzcsłowića z w a n e j , w powiecie Grodzień.-
skim  sytuow anej p rzyb y ły  , Ju ry zd ykeyą  swoją ufundow ał, 
a w dalszey kolei spełniając przep isy dekretu Sąaii Główne­
go, urządził adm inistracją  w ogólnych dobrach pod rozdział 
idących , ,p rzezn a czy ł w ym iar jeornctryczny i inw ehtacyą  
tychże Dóbr, nakaza ł kom portacyą wszelkich generalnie p a ­
pierów  na wszystkich stawających 1 niestawających stronach  
do kancelłtir fi g ro d zk ie j P ttu. G/Odzień, w dniu  1 jb ra , 
1819 roku p r z y  rejestrach spełnić 'się p o w in n ą , zastrzegł 
przed  oczewistą. rozpraw ą oprzysięie.nie reahlóści takow ej 
kornportucyi przedsięw ziął nd skutek dekretu Sądu głów ne­
go środki do oswobodzenia części dóbr Jkaźm eńskich zpod  
Sekwestru szlącheckiey opieki p ttu . D ziśnieńskiego , zm osł 
się z komissyą Sądową ed u ka cy jn ą  w  P, ilnie agitującą się 
Względem uzyskania  na rzecz kredytorow dobr U iekrzyc, 
p rze z  poniienioną kom issyą za  summę je y  należną w t .me- 
nU acyjną dzierżawę zajętych, i względem dozwolenia p rzeda- 
i y  p rzez  publiczną licy ta c ją  fo lw arków  pojezutckich Iln o -  
gn icy  i Żakowicz, oraz dalsze do pierwszego zjazdu  p i zy w ią­
zane czynności w yko n a ł, a  na uskutecznienie całkowitego  
dzieła  i rozsądzenie całey konkursowey spraw y, pow tórny  
iosta teczńy do zjazdu term in , n a d zień  i augusta  1819 roku  
przeznaczyw szy; 'ażeby w tym że term inie w szfsey  kredy- 
torowie i z jakiegokolwiek względu do m ajątku zeszłego 1 1 a.n- 
ciszka G raffa Jundziła  w Gubernijuch G rodzieńskiej, l i  i- 
leńskier. i M ińskiej, a w  Powiatach Grodzieńskim, h ziżn ień -  
skim  i Brasław kim  znajdującego się pretensorowie, z  dowo­
dami ich należności wyświecającemu; 'a debitor owie dla w y-  
tłómaczehia sie z stosunków do sienie uczynionych, u m a ję -  
tności Brtostowicy w Powiecie Grodzień. sytuaicaney, sta­
wili się: p rzez  n in ie jszą  trzykrotna, do gazet. Peter.Turg*kiclą 
K uryera Litewskiego i W arszaw skiej poda ją cą  się au izacyą  
w zywa ostrzegając: ie  W skutek dekretu S-.yu gb wr.ego na- 
leinoście ip re tem ye  n ieprzy chodzący ch w pow tórnym  term i­
nie do Sądu m niejszego  wierzycieli zeszłego Podkomorzego  
G raffa  Jundziła, w iecznemu upadkowi p rzez  zapisanie am - 
missyi ulegną, a na debitorach, choćby pod ich niei tannośi 
w ykazane do massy należności przysądzone i z  ich wszel­
kiego fun d u szu  Wyexekwowane zostaną. iJyecyzyc akcessoryy- 
ne w pierw szym  zj zazie podpisali: A ntoni Radow icki by ły  
M arszałek Pttu W ołkowyskiego P rezydu jący w E x d y w izy i, 
Jan Suchodolski były Assesor Sądu głównego o go D epart. 
Gaber, Grodzień. E xd yw izo r , Kasper RoszC zycW eputęt w y-  
wodowy Gubernii Grudzień. E xd yw izcc , K onstanty f i  0(0- 
sowski Sędzia. Z iem ski Pttu. iJzisnieńsiucgo E xd yw izo r . Z y ­
gm unt Podbereśki P rezydent Z iem ski P ttu . Brasłowskiego  
E xdyw izor. D att 1 8bra ló ió ro ku .

W incenty Janowski Sądu Głównego 2go Depart. Guber.
Grodzień. E xd yw izo rsk i Regent.

2 Ktoby potrzebował guw ernera równie do daw ania  
iiauk klassycznych, jak do m ówienia po łacinie, p o jra n -  
cuzku  i po włosku, oraz do początków  m u zyk i, zechce się 
Udać do sklepu P . K adynucego p r zy  płucu-

3 Excerpt R em anifestu  w  protokułe m anifestów  i  o~ 
świadczeń roku w dacie m i t y  w yra żo n y  za n iesio ­
nego , i eorundetn stronie po tłzebu iącey je s t  w yd a ń  p o d  
pieczęcią urzędow ą K om m issyi R n d z iw ilio w sk tey .

R oku  1S10 miesiąca o k tobraS  dnia , JO . Jśiążę Jm 6 
A nton i R a d z iw iłł  W ie lko -rzą d ca  W .X ięztiv&  F o zn a ń sk ie -  
go, O rdyna t N iesw rski, M irsk i i O łycki , w ielu  orderoW  
kawaler, odpow iadając na oświadczenie p rze z  J IV . M i­
chała  Z aleskiego  Podkom . ja k o  P rokuratora  m assy na  
dmu 1 teraz, miesiąca i roku w aktach Kornmissy i zapi­
sane , czyn i u ro czy sty  rem am fest oto: że JM . P ro ku ra ­
tor massy w  ośw iadczeniu swoim zupełnie pod inszą  p o ­
stacią w yobraża  in te re s , k tó ry  je s t  ro zw ią za n y  N a y -  
w yższem i ukazam i Cesarza; takowe u k a zy  są św ię tą  u -  
staw ą » T łum aczyć więc one nie p o d łu g  istotnego brzm i, -  
m a  j t s l  błędem, m a jącym  w p ływ  na ogół m teressow  d o ­
mu P iadziw iłłow skiego. W szakże  cała massa dóbr nie­
g d y ś  K lęcia  D om inika  R a d z iw iłła  b y ła  pod generalnym, 
sekwestrem , a przeto  była  j u z  w łasnością skarbu m onar­
szego. Dopiero po zgasłem  życ iu  JCiącia D om inika  R a ­
d z iw iłła  , oycowska troskliwość nayw spania lszego  Cesa­
rza  o b y t fa m ili  X ią ż ą t  R a d z iw iłłó w , ra czy ła  swem do­
brodziejstw em  powrócić tych  dóbr własność w tenże dom  
R a d ziw iłło w sk i, R ze k ł N a j ja ś n ie j  szy  Cesarz ukazem  
w  Chaumont w ydanym  p rze z  słowa  , .stosownie do p ro źh y  

X ięc ia  A ntoniego  R a d z iw iłła  znieść sekwestr, k tón  m u  
>> b y ły  uległe dobra zm arłego X ięc ia  D om inika R a d z i -  
■„\w i ł ła , z  pow odu zostaw ania  je g o  w  nie p rzy ja c ie lsk ie j  
„ W ojennej służbie , i niepowrotu w  zam ierzonym  czasię  
t , d o  kra jua W ięc na prozbę X ięc ią  Jm ci A ntoniego  R a ­
d z iw iłła , wieko pomne dobrodzie jstw o  M onarsze, w  p rze ­
baczeniu w iny , w podniesieniu sekwestra , i w  pow rót

M



i

cie dóbr ogólnych domowi R a d z iw i ł ł  oiuskiemu zostało u- 
dzielone. P o  rozwiązaniu zaś  sekwestru N a j j a ś n i e j s z y  
Cesarz r a c zy ł  okazać łaskę M onarszą , i pi zeznaczył  
w yra źn ym  darem O rdyn ac je ,  N iezw iską  , M irsk ą , i  O -  
łycka  Xicciu Jmci Antoniemu R a d iz w i ł lo w i , a dz ieu zi-  
czne dobra zmarłego X ięcia  Dominika R adz iw ił ła  oddał  
svadkowi praw am i przepisanemu O czem wyraźnie i j a ­
sno objawia ukaz z  dnia i 4  febr. i 8i 4 roku, w Chau- 
mont podpisany. W ywolnienie zatem dóbr z  pod se­
kwestru nastąpiło skutkiem proźby  X ięc ia  Antoniego R a ­
d z iw ił ła .  Szafunek zaś onych j e s t  skutkiem łask i , woli,  
i  daru M onarszego , i  d la  tego błędem je s t  czynić w ra ­
żenia ■, ie  władność dóbr Ordynackich Xtęciu Antonie- 
mu R a d z iw i ł ł o w i , na je g o  prośbę oddaną została ; a l ­
bowiem udzie  szło o byt fam il ii  domu Radziw iłlowskie-  
g o  o eliberacyą dóbr ogólnych sekwestrern z a ję ty c h , 
o spokoyność ty lu  familiow wierzycielskich , w takim to 
przedmiocie do tykającym  ogół cnłey massy,J a k o  za g łó ­
wnym  i naypicrwszym  interessem prozba Xiecia Anto­
niego R a d z iw i ł ła  by ła  wzniesioną do> tronu. _ Cokol­
wiek więc ukatem M onarszym  dla  X ią żą t  R.adziwiłłow , 
oraz d la  w ierzycie li  Zastało wskazanym, to wszystko za  
szczególna łaskę i dar M o n a rszy  uważać należy. Dorn 
X ią * a t  R a d z iw ił łó w  zaszczycony  udzielnym prawem or­
d y n a c j i  sobie s łużącej , o trzym ał z  wyroku Cesarza łey  
u staw y  zabezpieczenie. P rzek o n yw a  punkt p ią ty  tego.u-  
kazu p rzez  słowa „D o rozpatrzenia i uczynienia rnado-  
„ memi d ługów obarczających rzeczone _ tak ordynacyyne  

inko tez spadkowe dobra, zwrócenia ich do źródeł , do 
* których z  praw a należą etra, p rzezn aczyć  Kommissyą  
ettra  To dobrodzie js tw o zw o li  i łaski M on arsze j  sp ły ­
nęło'ha X ięc ia  O rdynata  zc skutkami iM aw y O rdyna­
c j i  a na masse dóbr spadkowych wedle praw  onym w ła ­
ściwych ;  każda zatem strona jes t  p r z y  swoich zachowa­
na prawach , dokładnie jszą  otćrn dają  wyraźność i na­
ukę późiiieysze Monarsze ukazy i organ izac ja  N a j ­
w y ż s z a  wolą potw ierdzona> Z k ą d  jasna  konkluzja , ze 
M assa  niema szczególn ie jszego  p rzyw ile ju  imponować 
Xieciu Jmci O r d y n a to w i ,  g d y  j e y  nawet prawa m em o -  
2 a się porównywać ze skutkami ustaw y Ordynackiey. X i ą -  
£e Jmć Antoni R a d z iw i ł ł ,  objął część ty lko dóbr O rd y -  

chich które ledwo nie wszystkie  są okryte zastawnemi 
pTssesyami; większa liczb a m ajątków natury Ordynackich 
vod  adm inis tracją  massy zostaje, o oddział, których cią­
ł e m  dwóletnim Xiąi% Antoni R a d z iw i ł ł  O rdynat p r z y ­
chodząc do Sadu K o m m issy i , pomimo wyraznosc N a j ­
w y ż s z y c h  ukazów i  o r g a n iz a c j i ,  'zawsze zn a jd u je  ze 
strony M a ssy  opor i  zwłokę. Taka przeciągłosc spra­
w y  o ddz ia ł  dóbr s ta n o w ią c e j , a  jeszcze  m erozw iąza-  
nev (iak w y r a ż a  w  swoim oświadczeniu J R .  P rokura­
tor  massy) dała  powod, ief tenże J W .  Prokurator p r ze d ­
s ięw zią ł  interessować się następnoscią, i  z  tego w - g ę -  
du przez oświadczenie wdawać się w  kierunek R ządu X ię -  
cia O rdyn a ta  , i w  j e g o  własności mieszać d y s p o z y c j e ,

' lecz jak  można pogodzić  takie sprzecznością X iq zę  O r­
dynat dom agał się i dom aga s ą  oddziału aoby , chce od ­
dać jA l i  co się do M a ssy  n a le ż y ,  i oook chce pozyskać

Z o ’i f w l ^ n c S i ,  przeciw nie b,e-
r ze  ż  m  ustawiczne zw łoki i  do pddzm lu  dóbr n te p r z y -

stepuie owszem H sprawi
O rd yn a t m ając do m assy o

śmierci X iec ia  D om inika  R a d z iw ił ła , sobie p rzyzn a n e ,
o powrót m ajatkow natury O rdynackiey p od  administra­
c j ą  m a s y  będących, swoje pretensje ,  jednakże c^tka cier­
pliwie ostatecznego ro zw ią za n ia ,  me miesza się 
d y  P rokuratory i.  Przeciwnie J W .  Prokurator M a ssy ,  
w id zą c  O rd yn a c je  zupełnie w yję te  z pod sw o je j  w ła d z y ,  
nie mając oraz do nich stosunku, wreszcie dzierząc pod  
SLVą adm inistracją  m ajątki natury O rdynack ie j  słowem 
i ła d n e y  mocy imponowania prawom Ordynackim, j e ­
dnakże rzuca pozor  skarg niepotrzebnych, O rdyn ac je  w y ­
r a ź n e ,  niewątpliwe i wiekami.odznaczone, pod ty tu ł  dóbr  
aliodyalnych niewłaściwie podciąga, co większa, żąda  d a ­
wać przepisy  R z ą d o w i  X tęcia  Ordynata . R  szakze spra­
w a  oddziału  dóbr takowe rozw iązałaby kwestye d la  c a - 
<roż J W . Prokurator M a ssy  od m ey  się_ o d d a m . d la  
i e g o  szuka nieprzyzwoitych  odkładow? i tak w ażny  ob- 
jek t  spraw y w p rzec ią g ło ść  w puszcza?  a jeśli to w s z y t ­

ko z  w iny P roku ra tory i  w y p ły w a  , sama słuszność, ra­
d z i  czekać ostatecznego w  Kommissyi r o zw ią za n ia , a  
nie żądać prewalem y i , k tó re j  me d a ły  ani p r a w a , ani 
u k a z j  dla tegoż J W .  Prokuratora , owszem imienny u-  
kaz roku 18.15 dnia 16 kwietnia i  n a y w y ż e j  potwier­
dzona w  dniu 6 sierpnia 1816 roku, orgam zacy a, prze­
z n a c z y ły  na ,zupełną własność dla X ięc ia  Antoniego R a ­
d z iw ił ła  N iesw izk ą , M irską i O łycką O rd y n a .y e ,  te u -  
s ta w y  są prawem 1 rękojm ią dla Xięci'a O rdynata , więc 
i  dobra Ordynackie 1 z  onych dochody, ulegają bezpo­
średniej  j e g o  d y z p o z y c y i , a skoro nie j e s t  w  sile mas­
sa poruszyć wyroku Cesarza , równie nie j e s t  w  m ory  
interessować się o in traty  do siebie nie należne. Dochod  
Z lasów ordynackich z  dnia śmierci X ięcia  Dominika R a ­
dz iw ił ła ,  aż po rok te ra źn ie js zy  18!&. z a  uprzednim kon­
traktem puszczowym  w płyn ął do kassy p ro k u ra to rsk ie j , 
i o to , ma sprawę K ią że  O rdynat z Massa.^ U kazy  
M onarsze w sk a za 'y  jasno te stosunki, o które X ią zę  O r­
dyn a t w prow adził  rzecz do K om m issy i ,  bo summy na­
leżne Xięańl O rd yn a to w i,  leżą w  kassie prokuratorskiej\  
Jednakże X ią ze  O id yn a t  nie zapisuje ośw iadczeń , nie 
rzuca żadn ych pozorow  i  nieczyni im p o zycy iyp rzec iw n ie  
J W .  Prokurator M a ssy  bez interessu bez udzielonego p o ­
średnictwa , co większa bez na jm niejszego  do dóbr O r d y ­
nackich stosunku , ra c zy ł  ośw iadczyć swoje intetessowa-  
niesię do Ewentow następnaści, rzecz bowiem jasna , ze
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W zdarzeniu odejśc ia  j a h e y  cząstki dóbr z  ręki Jśięcia 
O r d y n a ta , ma J W .  Prokurator M a s s y  summy A ię c iu ' 
O rdyn atow i z  inlrat należne w  swoim ręku, które na od­
pow iedź wystarczą-. Debitu zaś  w ierzy  cie Iskie po dopeł­
n ionej k la ryg a cy i  summ, j e ś l i  wedle przepisu praw a  O r­
dynackiego będą w ja k ie j  p ro p o rc j i  do dóbr O rd yn a ­
ckich przyw iązane , p a  tychże dobrach , do których im 
prawo i w yrok  wskaże, n a jd ą  swoje bezpieczeństwo. Ja ­
kiż przecież powód i m yśl b y ła  J R ' . Prokuratora m as­
sy  zapisywać oświadczenie i  tykać się dalszych  majątków  
d z ied z ic zn ych , JO. X iecia  Jmci Antoniego R a d z iw i ł ła  
O rdynata  , których w  ty m  kraju d la  siebie nie n a la z ł . 
U k a zy  N a j ja ś n ie j s z e g o  Cesarza i  dar M o n a r s z y , s to­
j ą  w nieporuszoney sile a p r z y  nich praWa Ordynackie 1 
własność przyzn a n a  Xięciu Antoniemu R a d z iw i ł ło w i , są 
rękojmią, euńkcyą i  dostateci.ua na zagadnienie J  W . P r o ­
kuratora M a ssy  odpowiedzią. Uczyniony w  tym  w z g lę ­
dzie za rzu t  J W .  Prokuratora, nie ty lko  obraża słlisznosć 
i  osobisty d la  ta k ie j  Osoby respekt, lecz razem obrazd  
praw a  X ięcia  Jmci O r d y n a ta , które nie są czym  in­
szym  ty lk a ą u o lą  M o n a r sz ą , Jego N a j w y ż s z y m  w y r o ­
kiem , p rzeź  ukaźy  objawionym , wszystkie^ przeto  J  * 
Prokuratora M assy  w oświadczeniu w  yrażone m yś l i  1 
chęci, ja k o  użyte  w n ieprzyzw oitym  stosunku i  sprzeczne 
w oli  M o n a rsze j ,  nay u roczyśc ie j  X ią ż ę  Jmć. O rdynat p ro ­
testuje , i  takow y remanijest do akt wnosi. U  tegO 
remanijestu podpis aktora tak się w yra ża :  Tadeusi  
Rswieńrkt interessow prawnych JO. X ięc ia  Jmci A n to ­
niego R a d z iw i ł ła  O rdynata  Plenipotent. ^
Z a  Zgodność z protokułem świadczę J ó ze f  D oboszyńskl  

aktow y Jłegen Kommissyi R adziw ilłow sk iey .

3 Sąd Taxatorsko-Evdywizarski dekretem, r e m is s y f ’ 
nym Sądu Głównego Litewsko-Wileńskie go 2 go D epar- 
tanieniu na rozdzia ł  majątku W . Jana Lackiego b. § 
dziego Granicznego P ita  Trockiego ustanowiony w do­
brach Wysoki dwor zwanych w Trockim Powiecie lezą­
cych odbywający się. jako już w ostatecznym terminie p°  
ułatwieniu uprzednich sporOw , 'słuchaniem odchodzących  
produktów za jm ujących  s i ę , w  Zamiarze, iżby wszystkich  
kredytoroW i prćtenśorow do jść  mogła wiadomość i azc- 
by wszystkie strony wpływ mieć mogące zarazem  marso­
wi debitorowie pod upadkiem rzeczy  do tegO Sądu łą ć z f  ̂  
l i s i ę , przez  ninieyszą trzykrotną w zyw a a w iza cyą  z  upe ̂ 
wnieriieni, iż ma zam iar całą sprawę w dniu  4 następ^ 
nago miesiąca ąbra wziąć do ostateczney namowy 1 ro 
sądzen ia , za tym  niełączących się stron bydz mogące p t^  
iensye, atnissyi ulegać b ęd ą , ostrzega. D a t t  Roku 1
8bra i 1 dnia. .
Józef X ią zę  Giedroyć Sędz. '/dem. U iłk. Prezd, E xdJ  
Antoni Kniaź Ż ag ie l l  b. Z .  W .  Sędzia E xdywizor.  
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